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PRENUMERATA. 
urjer Warszawski wy-f 
godzi w dni powszednie wie- $ 
orem, w niedziele i święta ra- $ 
£no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, 4 wyjątkiem 
dni poświątecznych dodatki po- 
ranne. 

Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru  głós 
wnego. 

Oddzielna przedpłata na dos 

datek poranny pzyjmowaną być 


Hb ap ai za GER pPaDE-zR HR HA 9”. 


OGLOSZENIA 
Rakla ny: zw jedan wirs 
garmontowy alba jego. miojsaa 
pierwszy raz 25 kop. każdy nu 
stępny raz 20 kop. 

Nskrolozja za jeden wiers, - 
15 kop. 

Zsayczajas i mat? o?łosz). 
nia w dodatkich poraunych nis 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumeratą 

rzyjmaje kantor codziennie od 

ej rano do 8-ej wiecz.. w nio- 
dziele i święta od 10 do 12 noł 


nie może. 
Dziś Św. Franciszka. | Wschód słońca o godzinie -ej minut 34 Wschód księżyca o godzinie 2 minuż 33 r. | Środa: Mateusza Ap. 
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— W Warsz. dniewn. zamieszczono następującą 
korespondencję z Iwangrodu pod datą 13 go b, m. 

! „Zajęcia wojskowe zakończone zostały dzisiaj pa- 
radą wojsk w obecności Najwyższej. W szeregu 
znajdowałe się 71 bataljonów, 49 szwadronów, 18 
secin, 224 działa, 37 jenerałów, 1605 oficerów sztabo- 
wych i oberoficerów, 47,976 szeregowców i 10,150 
koni. Wojska ustawiły się w cztery linje na polu 
obozowem w pobliżu fortu Gorczakowa. =- 

` „Ogodz.10-cj przyjechali Ich Cesarskie Mości Najja- 
énicjsi Państwo, a następnie przy salntowaniu sztan- 
darów i dźwiękach orkiestr pułsowych rozpoczął się 
objazd Najwyższy. Jej Cesarska Mość Najjaśniejsza 
Pani z Jej Cesarska Wysokością Wielką Księżniczką 
Ksenia Aleksandrówną jechały za Najjaśniejszym 
Panem w otwartym powozie, w otoczeniu świetnej i 
licznej świty; po objeżdzie rozpoczęło się defilowanie 
wojsk . przed pawilonem Cesarskim; niektóre oddzia- 
ły Ka walócji i artylerji przeszły kłusem, a niektóre 
roty strzelców biegiem; pochód zamykał oddział 
straży pogranicznej, zreformowanej przed dwoma la- 
ty i paradującej po raz pierwszy w składzie armji. 


Każdy przechodzący oddział był zaszczycony Cesar- | 


skiem „Bóg zapłać!” Żolnierze mieli do tego stopnia 
wygląd dziarski i zuchowaty, żepo prostu oczom tru- 
dno było wierzyć, pamiętając o tem, że przecież to 
Bą ludzie, którzy dopiero co odbyli kilkudniowe ma- 
newry. Jeżeli wogółe obraz parady, jako znacznego 
nagromadzenia wojsk, ma dla oka siłę przyciągającą, 
to obecny przegląd, odbywający się w obecności Ce- 
sarza i Cesarzowej wywoływał mimowolne podniesie- 
nie ducha, nietylko wśród biorących udział w prze- 
" glądzie jsk, lecz i wśród postronnych widzów, 
otaczających gęstym murem altanę Cesarską i skwa- 
pliwie unoszących z sobą na pamiątkę kwiaty, jakie- 
mi ta altana była udekorowana, ** 
„Po przejściu wojsk, na środek placu w 
dzono trzy balony, puszczone następnie je 
drugim z oficerami ko l) 
wańko, Juszczeńko i innymi; 


znajdowało się po dwie osoby. i 
a a paradę a śniadaniem, Jego Cesarskiej 


Mości ofiarowała chleb i sól deputacja włościan je- 
dnowierczych z powiatu grojeckiego Z duchownym 
Mikołajem Wasilewskim na czele; deputacja sklada- 

się z 10-iu osób; przedstawiał ją Jego Cesarskiej 
Mości Najjaśniejszemu Panu gubernator warszawski 


"NA FALI 


Przez 
Marję Rodziewiczóownę. 


(Dalszy ciąg.) 3 Ą 

Była jak ogłuszona, stanęła ua środku jadalni, nie 
wiedziała, co się stało, ani co ma. robić dalej. „po 
dziewała się raczej skończenia świata, niż tego! 

Nagle młody, swawelny Śmiech R Ją To 

iotruś już się zapoznał z sierotą I pomaga! jej prze- 
stawiać doniczki w oknie. Smiech był rzeczą tak 
nadzwyczajną we młynie, że pani Joanna natych- 
miast odzyskała władzę nad zmyslami 1 przypomnia- 
ła sobie drugą dzisiejszą klęskę. 

— Piotruś! zawołała ostro. > : 

Chłopak przestał żartować Z dziewczynką, i ru- 
Szył na wezwanie, bez pośpiechu, nucąc przez zęby. 

Yglądało to prawie na gwizdanie, 

— Pocoś tufaj przybył? i i i 

Chłopak stanął przed nią z rękami w kieszeniach 
ay kurtki i nie odpowiedział, a4 strofy dokoń- 
czył, í 

— Poco? Ano, to do cioci decyzji odparł wre- 
Szcię, } 

— Jak to? Ja pytam, zkąd” się wziąłeśż Wypę- 


ili ciębie ztamtąd? s 
~ Ech! Bardzo byłem lubioby. Płacz był, gdym 


WIEOKA: 
en za 


w każdym balonie 


komendy aeronautycznej Ko: | 


tralny nr. 9. — Telefon Iedakcji 268-— Telefon Administr. 547. 
SY Łodzi kantor własny. Piotrkowska 4 284, telefonu nr. 343. 


, manewrów pod wsią Starą Zawada, również miały 
| szczęście przedstawiać się Jego Cesarskiej Mości Naj- 
jaśniejszemu Panu deputacje, składające chleb i sól 
<w imieniu gmin z powiatów radomskiego i kozienie- 
| kiego, oraz. obywatelstwa z powiatu kozieniekiego. 
| „Na Najwyższe Śniadanie zaproszono dziś około 
| 200 osób; menu bylo następujące: Potage Rachel, 
| petits pâtés, salade de fomai, cóteletes de poulets à la 
maróchale, jambon brisé au madère, pouding diplo- 
mate i deser. _ , 

„Wszyscy ci, którzy ustąpili swych stałych mie- 
szkań dla członków Cesarskiego orszaku i innych 
urzędników, przybyłych z powodu manewrów, zmu- 
szeni przez ten czas zadowalać się skromniejszęm 
pomieszkaniem, byli zaszczyceni dziś cennemi Naj- 
wes podarkami w postaci bransolet, brosz: i ze- 
| 6ATZOW. i POP 
| „p Wczoraj po obiedzie Jego Cesarska Wysokość 
, Wielki Książę: Włodzimierz „Pło oce vann 
komendantowi iwangrodzkiemu do zachowania na 
| wieczne czasy w twierdzy, jedną z rękawiczek, któ- 
re Cesarzowa miała na ręku podczas opisanego już 
| przez nas wypadku w forcie Wannowskim; na ręka- 
| wiezee tej są Ślady krwi ranionego żołnierza. 
| „Dziś, przed samym wyjazdem, Najjaśniejszy Pan 
| 


| wręczył osobiście komendantowi dwieście rubli dla 
rannych artylerzystów, po sto rabli dla każdego. 

„Pozostaje dodać, że odwiedziny Iwangrodu przez 
Ich Cesarskie Moście, będące dla całej ludności for- 
tecznej świetlaną uroczystością pięciodniową, na- 
zawsze zaznaczą się w sersach miejscowej ludności, 
głęboko wzruszonej prostotę 'majestatyczną i łaska- 
wem obejściem Najdostojniejszych Gości; każdy po- 
śpiesza podzielić się 'z innymi wrażeniami tego, co 
widział i słyszał, wszystkie postronne sprawy i tro- 
ski powszednie zeszły na plau drugi i jednym, nie- 
, skończonym tematem codziennych rozmów jest tylko 
to, co ma związek z pobytem w Iwangrodzie ubó- 
stwianych Cesarza i Cesarzowej.” 


KALENDARZ 


Imiona słowiańskie: Dziś Drogoslawa; intro Dobrowita. 

Zgromadzenia: Posiedziedzenie członków komitetu jarmar- 
cznego chnielarskiego. (L0 rano.)-—Posiędzenie członków za- 
rządu cmentarza powązkowskiego. (Kancelarja cmentarza za 
rogatką powązkowską—12 w południe.) — Posiedzenie człon- 


i EZ SRO BRA OZARZCANADEEĘ 


odjeżdżał, ale có 
i nie miałem sumienia narażać cioci na koszt mojej 
nauki, kiedy mogę już być użytecznym. Naprawdę. 

Uśmiechnał się i dalej nucił. 

u — Brednie! Masz atestat? Pokaż? 

— Atestat. Zapomniałem się upomnieć. Zre- 
sztą na có mi to? Dyrektor chciał mi dać cór- 
kę nawet, nie ten głupi swist papieru. Dziewczy- 
na trochę piegowata, ale będzie miała sto tysięcy. 
Może ciocia chce ją zobaczyć, mam fotografję, 

„ Zaczął szperać w pugilaresie, zapehanym szczel- 
nie bilecikami, suchem kwieciem i róznemi tego ro- 
dzaju dokumentami. : 

@Jedyny banknot zmięty reprezentował fundusz 
materjalny. , 

— Et, gdzieś się zarzuciła-—rzekł wreszcie. 

— Błazen jesteś — wybuchnęła pani Joanna — 
Pewnie grałeś w karty, bałamuciłleś panny i zbi- 
jaleś bąki. Może jeszeze długi masz, 

— A mo, ciocia złota, jakby ze mną bumlowała, 
tak -zgadła!—zaśmiał się P iotruś, uszczęśliwiony i 
rad z siebie, mrugającć do starej impertynencko. 

— Milcz, bo wyjdę z cierpliwości, Jak śmiałeś 
tu przyjechać bez mego zezwolenia? 

— Ale właśnie, ja przyjechałem po zezwolenie 
cioci. * Ja nigdy nie nie czynię bez zasiągnięcia jej 
rady, Oho! ja wiem, €o cioci rozum wart. Więc naj- 
pierwej chciałem spytać, w czem ciocię będę tutaj 
mógł wyręczyć. „r 

— Nie potrzebuję ciebie weale. : 

— To po cóż mi ciocia kazała uczyć się tego fa- 
chu? No, ale mniejsza o to. Zda mi się teraz bo 


| 
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szambelan J. A. Andrejew, D. 10-g0 b. m. podczas | ków w l 
| ści. (Gmach Towarzystwa na Krak.-Przedm.—5 po południu.) 
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mfordzkiej Towarzystwa dobroczynno* 


ków wydziału zupy ru 


Kwartalna sesja zgromadzenia bednarzy. (Mieszkanie star- 
szego, Lucka 20—6 po południu.)—Zebranie ogólno członków 
Stowarzyszenia spożywczego „Merkury” w Warsząwie. (7 
wieczorem.) r 
Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pieknych. (Krat.- 
Przedm, M 15—od 10-ej rano do 5-ej po połndnin.)— Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Iuropejski—od'10-ej rano do 5-2] 
po południu.) — Wystawa obrazów spólki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Nowy-Świat N 27—94 10-ej rano do 71/, wieczorem,)— Wy: 
etawa stala prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodziel. 
niczą go krajowego w gmachu Muzeum przemysłu i rolnictwa 
na Krak,-Przedn., z powodu zmiany pomieszczenia, po dzień 
1-szy października zamknięta. % 
Koncerty: Koncert symfoniczny orkiestry z Kassel pod dy- 
rekcją p. Bullerjahna, (Dolina Szwajcarska—7 wieczorem) 
Teatry: W io] ki; dziś „Brnani” (z udziałem panny Assun< 
ty Lantes i p. Achillesa Stelle); jutro „Pan. Twardowski’ 
Letni; dziś „Przed ślubem”; jutro „Ubogie Iwice”*; — N o- 
wy: dziś „Lirniczka z Sabaudji” (z udziałem panny Janiny 
Babińskiej), jutro „Dziecko szczęścia”. (8 wieczorem.) " 
Lombard miejski: Gotówki w kasta Tombardu do rozdania 
na zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy: 2984 rs. 42 kop. 
(Pożyczki wydawane będą od godz. 9—12-ej rano; wykup zaś 
3 prolongata uskuteczniają się od 9-ej rano 2-aj południu i od 
4—ó6-ej po południu.) j 


zn cara Teme 
WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

= Mosk. wied. donoszą, iż reformę senatu fin- 
landzkiego należy uważać jako fakt stanowezo zades 
cydowany. Podobno reforma rozpoczęta zostanie od 
13-go pażdziernika r. b, 3 ) 

== Petersb. wied. donoszą, iż ministerjum oświaty 
opracowało projekt nowych szkół profesjonalnych 
żeńskich i że zamierza na-przyszłość udzielać takim 
szkołom subsydja rządowe. zy 

= Dzienniki kijowskie donoszą, iż koleje polu, 
dniowo zachodnie zaczęły znów wydawać zaliczenia 
na zboże. j 

= Graźdanin dowiąduje się, iż podobno istnieje 
zamiar ogłoszenia nowej wielkiej loterji na sumę 3 
milj. rubli. Dochód z loterji przeznaczony jest na 
budowę konserwatorjam w Petersburgu. 

== Z powodu dostrzeżenia falsyfikatów i doku- 
mentów podrobionych na prawo handlu i przemysłu, 
zapadla: decyzja. ministerjalna, polecające izbom 


| skarbowym wydania rozporządzenia osobom kontro- 


ż! Nauczyłem się wszystkiego, no ; 


| 
| 
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lującym też dokumenty, w przedmiocie zwracanią 
NSURE R E ADO VIAS ZONE SAE T SANAE R 


mam dwie partje. Jedna tota dyrektorówna, Ró- 
zia Rosenstock... zaraz.» musi być fotografja.„a dru- 
ga Liza Sturm, wnuczka kasjera, cudowna. Mó- 
wię cioci, ładniejszej nie znam, i kocham ją, ale 
to okropnie. Otóż niech mi ciocia doradzi. Rózia 
ma fundusz—ta piękność. I tak się waham. Chciał- 
bym obie mieć. Oho! jest fotografja. 

Dobył kartki i podawał ją z ujmującym uśmie- 
chem, pani Joanna odtrąciła. 

— Precz mi z tem z oczu! Za kogo mnie masz, 
że mi te brednie prawisz? -Także smarkacz. Od- 
powiadaj porządnie. Gdzie twoje manatki. 

— Aha, zapomniałem. Mam śliczne garnitury, 
rzeczy trzy kufry, no i to wszystko musia- 
łem zostawić, bo tak jakoś prędko wyjechałem, że 
i rachuzków nie zdążyłem zakończyć. j 

— Jednem słowem: zaaresztowali ci rzeczy? } 

— Ciocia chyba sama była w takim wypadku, że 
tak wie odrazu. EAP 

—. Dżiwię się i żałuję, że i ciebie nie zaareszto- 
wali! Wart tego jesteś. 4.491 

— I ja się dziwię, ale ci manichejczycy czasow 
bywają rozsądni! Zabrali, com posiadał, a mnie 
w areszcie karmić nie zechcieli! | i 

— Zapewne odesłałeś ich do mnie, niegodziw- 
cze. 

— Broń Boże! Mówiłem, że ciocia nie zechce iw 
zapłacić; ale czy oni w to uwierzą! | l 

„Pokręcił z powątpiewaniem głowa, iwyjąwszy pa- 
pieros, zapalił go! | 

— Wstydzie rodziny! Pasorzycie! Urwisie! 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


pilnej uwagi, ażeby nie było w nich skrobań i po- 
prawek, w szczegółności w nazwiskach osób, którym 
wydano patenty, i w cyfrach roku, na który patent 
wydano. W razie jakiej wątpliwości, izby mają u- 
suwać je w drodze wiadomości źródłowych. 


= Z rozporządzenią p. prezydenta miasta bi śe 
czona PERY komisją, która zrewiduje szlachtuzy 
miejskie. Do składu komisji, której przewodniczyć 
będzie radzca Ratyński, naczelnik wydziału admini- 
gtracyjnego, wejdą budowniczowie, lekarze i wetery- 
narze miejscy. 

== W Gaz. polic. zamieszczono co następuje: „Za- 
uważyłem, że hotel Angielski, pomimo wielokrotnych 
rozporządzeń moich, pozostawia pod względem wa- 
runków sanitarnych bardzo wiele do życzenia. Wsku- 
tek tego, polecam pomocnikowi mojemu, pułkowni- 
kowi Andzaurowowi, tudzież inspektorowi urzędu le- 
karskiego i lekarzowi-hygieniście dektorowi Polako- 
wi, bezzwłocznie wzmiankowany hotel szczegółowo 
zrewidować i jeżeli okaże się, że zakład ten dotąd 
nie został doprowadzony do należytego stanu pod 
względęm sanitarnym, należy mi natychmiast donieść 
w celu zamknięcia hotelu, aż do czasu usunięcia nie- 
porządków.” 

= W Warsz. gubern. wiedom. czytamy co na- 
stępuje: „W powiecie błońskim na folwarku Pieka- 
ry ukazał się tyfus brzuszny, na który zapadło 18 
osób; jedna z nich zmarła. Obecnie, dzięki przedsię- 
wziętym środkom, tyfus ustał. —We wsi Rytomoczy- 
dła w gminie Nowa Wieś pow. Ad patrza u włościa- 
nina Jana Stężyckiego zakuląła krowa, dorznięto 
więc zwierzę, w czem właścicielowi pomagali Józef 
Chmielewski i Etna Wilnerowa. (i ostatni zapadli 
na karbunkuł. Chmielewskiego odesłano do szpita- 
Ha w Grójcu, Wilnerową zaś do szpitala starozakon- 
inych w Warszawie, Nadto we wspomnionej wsi za- 
padli na karbunkuł Katarzyna Kacprzakowa i Fran- 
ciszek Twardowski, których również odesłano do 
szpitala. Stężyckiego pociągnięto do odpowiedzial- 
mości sądowej”. 


= Pomocnik głównodowodzącego pojkami okrę- 
gu warszawskiego, jenerał artylerji Friide, wyjechał 
do gubernji lubelskiej; gubernator łomżyński rz. r. 
St. Sao przyjechał z Łomży. 


ro W d. 27-go b. m. odbędzie się ślub p. Józefa 
Szteynera, adwokata tutejszego, z p. Marją Tabęcką, 
w kościele parafjalnym w Dłutowie, pod Mławą. 


= Z teatru. że: at 

* Dyrektor opery, p. Trombini, wczoraj wieczo- 
rem wyjechal, z ramienia dyrekcji teatrów na przed- 
stawienia opery włoskiej w Wiedniu. 

P. Trombini pragnie zobaczyć operę Leoncavallo 

Pagliacci”, która wkrótce wystawioną będzie w tea- 
trze Wielkim. 

Dziś w tym samym celu udaje się do Wiednia no- 
wy reżyser opery, p. mskie karat w Dowym 
swoim charakterze zaprezentuje się właśnie w tej 
operze. 

Również dzisiaj wyjeżdża do Wiednia prezes dy- 
rekcji teatrów, pułkownik Karandiejew. - 

Dyrektor Trombini EEN już we wtorek ra 
no, aby dokończyć prób z „Romea i Julji”, która 
to opera wznowiona będzie w sobotę. 

czoraj na przedstawieniu „Rycerskości wieśnia- 
czej”, z powodu wyjazdu p. Trombiniego, batatę 
trzymał Stanisław Barcewicz. 


= U ceyklistów. Z AC 

Aktu poświęcenia nowej siedziby klubu cyklistów 
na „Dynasach” dopełni w niedzielę JE. ks. biskup 
Ruszkiewicz. 

Na uroczystość tę skomponował p. Pianowski ar- 
tysta-muzyk teatru Wielkiego marsza, którego ofia- 
'rował Towarzystwu. | 
( Marsz ten odegrany będzie na placu klubowym 


ipod dyrekcją autora. 


Komitet cyklistów prosi nas nadto o zaznaczenie, 


'ze względu na liczne interpelacje, iż z wydawnictwera 


o Bieyklu” Towarzystwo nie ma nie wspólnego, 
j o ile komitet rzecz tę zbadał, wydawca nie należy 
do członków Towarzystwa. 


g = Rewizja kolei. A. 

Na d. 24 b. m. naznaczono jesienną rewizję kolei 
nadwiślańskiej pod względem technicznym. © 

W rewizji tej wezmą udział przedstawiciele in- 
spekcji kolejowej, kontroli państwowej, dyrektor 
i wszyscy naczelnicy wydziałowi. 


== Powrót lekarzy. 

Niektórzy lekarze kolejowi, przed dwoma miesią- 
eami wezwani do poinocy służbie sanitarnej nad 
Wołgą, już powracają, epidemja bowiem w tamtych 
okolicach znacznie osłabła. 

Wczoraj wrócił z nad Wołgi lekarz oddziału VII-o 


= kolei nadwiślańskiej, dr. Leszczyński i objął dawne 
= »ftanowisko na tej kolei, 


= Dla robotników. 

Dyrektor kolei nadwiślańskiej, inżenier Daragan, 
wydał rozporządzenie, aby robotnikom i ofiejalistom 
stacji Lublin codziennie wydawano gorącą herbatę 
i po kieliszku wódki na koszt kolei. . 

rodki te stosowane będą aż do czasu wygaśnię- 
cia epidemji w tamtych okolicach. | PE 
= Mylna pogłoska. 

W ubiegły poniedziałek nadeszła z Altony wiado* 
mość, iż przebywający w tem mieście na nauce w fa* 
bryce skrzypiec Czesław Jarocki zmarł na cholerę. 

Zasmuceni rodzice zwrócili się z zapytaniem do 
miejscowego zarządu i otrzymali odpowiedź potwier- 
aa v3 

Dopiero:wezoraj mniemany nieboszezyk przysłał 
własnoręczny list, w którym donosi, iż z powodu cza - 
sowego Zamknięcia fabryki powraca do War- 
szawy. 

Z powyższego widać, iż kontrola prowadzona przez 
włądze miejskie w Niemczech nie dość jest ścisłą. 


=; Zakwitły, ORLE 

W ogrodzie p. Stokowskiego za wolskiemi rogat- 
kami dwie jabłonie, z których jeszcze nie zerwano 
jabłek, okryły się kwieciem. í 
, Widok drzew, obciążonych jednocześnie owocami 
i kwiatem, jest niezmiernie oryginalny. 

= Kradzieże, TEENE 

Zamieszkałemu przy ul. Brackiej pod X l-ym Salomonowi 
Zylbersztejnowi skradziono wyrobów tabacznych na sumę 
500 rs.; część łupu znaleziono w mieszkaniu Katarzyny Micz- 
kowej. — Mioszkance osady Łyszkowice, Marji Banachowi- 
bżowej, na targu za Żelazną Bramą skradziono portmonetkę 
z 96 rs. — Zamieszkałemu przy «l. Wolskiej pod M 
a Tomaszowi Zębowiczowi skradziono biżuterję wartości 

rs. f 
= Zaginiona, 

Mieszkankä Grójca, Marjanna Steczyńska, licząca 10 lat, 
wyszedłszy z dziedzińca domu pod M 8-ym przy ul. Bagno, 
zaginęła. t 

, Pomimo poszukiwań, dziewczynki dotychczas nie odnale- 
zion o. 

= W kąpieli, 

Mieszkaniec Saskiej Kępy, Baltazar Knaus, po sutych liba- 
cjach, udał się z kilkoma towarzyszami do kąpieli. 

Zaledwie jednak wszedł do Wisły, silnie zaniemógł, tak, iż 
wydobyto go z wody w stanie bezprzytomnym. 

Był to atak paraliżu, w połączenin z apopleksją. 

Knaus, liczący 57 lat wieku, w kilka godzin później życie 
zakończył. 

== Rozbiegany koń. 

W dniu wczorajszym rozbiegał się koń na drodze Górczew- 
skiej i zrzucił jeźdźca, 16-letniego Wiktora Kwapińskiego. 

hłopiec, oprócz bolesnych potluczeń, ważniejszego szwan- 
ku nie doznał. i 

Rozhukany rumak, popędziwszy w pole, przewrócił idącą 
z dzieckiem na rękach Agnieszkę Wilczyńską, która odniosła 
ciężką ranę na głowie, dziecię zaś, 2-letni synek małżonków 
Wilczyńskich, ma złamaną nogę. 

== Zamach samobójczy, 

Nocy wczorajszej Helena Drzewiecka, żona właściciela 
szynku na Kamionku, silnie zaniemogła. 

Objawy choroby były tak groźne, iż wezwano lekarza, któ- 
ry odrazu stwierdził otrucie. © 

Drzewiecka przyznała się, iż pod wpływem rozpaczy, stra- 
ciła bowiem niedawno dorastającą córkę, spożyłą sporą ilość 
fosforu. 

Il'omimo energicznej pomocy, stan zdrowia otrutej Jest 


groźny. 
=—sHKle=— 

-+ Złote wesele. 

W dniu 8-ym b. m. w Pietkowie, rodzinnym ma- 
jątku hr. Starzeńskich odbyła się rzadka uroczystość 
złotego wesela hr. Kazimierzostwa Starzeńskicli. 

Jubilat swego czasu był marszałkiem szlachty gu- 
bernji łomżyńskiej, prezesem b. rady powiatowej, 
członkiem rady stanu, przez dwadzieścia lat wre- 
szcie radcą komitetu Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego. 

Jubilatka, pani Zofja z hr. Ożarowskich, szanowa- 
na jest powszechnie jako matrona enót wielkich. 

Błogosławieństwa dokonał proboszeż miejscowy 
ks, Mioduszewski, poczem jubilaci odbierali serde- 
czne życzenia od rodziny i przyjaciół, 

Nie brakło też i parotysiącznego tłnmu włościan 
i szlachty zagonowej, który na uroczystość zjechał 
do Pieętkowie. 

-+ Na czytelnię. k 

W dnia 18-ym b. m. w Radomiu, w teatrze letnim, 
amatorowie odegrają komedję Labiche „Dwaj nie- 
śmiali”, komedję Fredry ojca „Zrzędność i przeko- 
aż, oraz fraszkę Blizińskiego „Chleb ludzi bo- 

zie”, 

Widowiska dopelni żywy obraz „Czytelnicy”, 

Przedstawienie odbędzie się na rzecz miejscowej 
czytelni bezpłatnej, 

+ Woda i piwo. i 

Podstawa każdego dobřego piwa jest odpowiednią 
woda i tak np. wysokie przymioty wody w Pilznie 


| uczyniły piwo tam wyrabiane sławnem na Świat cały. 


Podobne przymioty ma właśnie posiądać niedawno 
wykryte źródło między Ciechocinkiem i Raciążkiem. 
Jeden z chemików piwowarskich zachęcił pewne- 
go apitalistę do założenia w powyższej miejscowo- 
wielkiego browaru. ý 
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Mówiono nam, że projekt ten ma widoki rychł 
urzeczywistnienia, zwłaszcza, że obfite źródła mogą 
zaopatrzyć doskonale i Ciechocinek i browar w wy- 
borną wodę. - ye” 

-+ Burza, 
Kordspdndent nasz z pow. mławskiego pisze: 

„Dzień 7.g0 września był duszny, pomimo silne 
wiatru wschodniego; ciepłomierz Reaumura 0 godz. 
zy po południu wskazywał 21 st. ciepła w cieniu. 

północy z 7.go na 8-my września zawitała do 
nas tak upragniona burza w towarzystwie silnej ule- 
ed a przy muzyce grzmotów i oświetleniu błyska- 


Na (bia jjzessto godzin 

utrz j już 3 

pła'stopūi ] jo nak, już o gódz. 4-ej zrana było cie- 
Wielu z ziemian wstrzymywało się z siewem, nie 


chcąc rzucać zjarna w suchą i iemi 
Ą a ; ą i rozpaloną ziemię; tych 
burza bardzo ucieszyła.” S Taw 


-- Pożar ną kolei. 

TS dąbrowskiej piszą do nas: 

nii d-l3-ym b. m, spłonął ze szczętem budynek 
pasażerski ną stacji Chęciny. 

Pożar powstał z niewiadomej dokładnie przyczy= 
ny, Jest wszakże przypuszczenie, że jeden z robotni- 
ków, pracujących w budynku przy odnawianiu po: 
dłóg, ogień zapruszył, odpokutował też na miejscu 
nieostrożności, gdy bowiem chciał wyratować swoje 
rzeczy, uległ ciężkiemu poparzeniu, tak, że został od- 
wieziony do szpitala w Kielcach. 

„ Ogień wybuchnął w nocy i zastał mieszkańców we 
śnie pogrążonych, że zaś powstał na l-em piętrze, 
więc deżurni na dole nie o nim nie wiedzieli; dopie= 
ro służba przybyłego pociągu towarowego spostrze- 
gła pożar i, zaalarmowawszy mieszkańców, pomogłą 
im ratować się ucieczką, : 

Z rzeczy, stanowiących własność mieszkańców 1-go 
i2-go piętra, uratowano b. mało, schody bowiem że- 
lene rozpalały się dosyć szybko, co utrudniało fa- 
tunek, 

Najwięcej ucierpiał pomoenik zawiadowcy p. B., 
w którego mieszkaniu prowadzono roboty i który 
wszystkie rzeczy kosztowniejsze miał schowane w po- 
koju zamkniętym, łączącym się z pokojem, będącym 
źródłem ognia. 

Z rzeczy tych nic nie wyratowano, przyprawiloby 
go to o ruinę, gdyby zarząd kolei nie wdał się w tę 
sprawę i strat nie wynagrodził. 

Obecnie mieszkańcy spalonego budynku mieszczą 
się w ciasnych izdebkach sąsiedniego domku, a biura 
kolejowe pomieszczono w szałasie narzędzi ognio- 
wych. 

Straty, spowodowane pożarem, nie licząc ruchomo+ 
ści, wynoszą około 10,000 rs.” 

-- Wypadek z bronią. 

Kolonja Pnstelnik, w pobliżu Brndna, była widownią smu- 
tnogo wypadku. 

Do właściciela folwarku, p. Oktawjusza Mnrzynowskiego, 


przyjechał z Warszawy stostrzeniec, 14-letni Wiktor Kullau- 
er z 16-letnią siostrą Heleną. 4 
„ Malee; kręcąc się po pokojach, otworzył szafę, z której wy- 
jal dubeltówkę i, nie wiedząc iż jest nabita, zmierzył do sio. 
stry, w tej chwili zajętej pisaniem, 

Nar! wystrzał i cały nabój wraz z pakułami trafił 
w głowę. y: 

Panña K., po dwóch godzinach, wyzionęła ducha. 


NOTATNIK TERMINOWY, 


— D.18-go *rzęśnia, o godz. 11-ej przed południem, nw 
stąpi uroczyste poświęcenie i otwarciu nowej siedziby Towa- 
rzystwa eyklistów na Dynasach (Oboźna M I-szy i 3-ci. 

= AW s, 8 września rozpoczną się lekcje w szkole nie- 
dzieln o-handlowej na kursach niedzielnych. 


„Ś.p. KAROL PRZYGOGKI, 


przeżywszy lat 51, zasnął w Bogu dnia 15-go września r. b. 
| głębokim smutku pozostałe siostry i szwagrowie zapra- 
szają krewnych, znajomych i życzliwych na żałobne nabożeń- 
stwo, odbyć się mające w niedzielę, to jest dnia 18-go wrze- 
śnia, o godzine S-ej zrana, w kościele św. Karola Boromen- 
sza, a następnie na wyprowadzenie zwłok w tymże duiu i 
z tegoż kościoła, © godzinie 4-ej po połndniu, na cmentarz 
powązkowski. 

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 2—3419 

+ $.p. Franciszek Wierzbowski, majster rzeźniczy, 
opatrzony św. Sakramentami, po krótkiej lecz ciężkiej choro- 
bie zmarł d, 15 września 1892 r., przeżywszy lat 70. Pozo- 
stałe dzieci i wnuki zapraszają krewnych, kolegów i znajo- 
mych na żałobne nabożeństwo, dnia 17 b. m., 6 godz. 10-ej 
i pół zrana, w kościele WW. Świętych na Grzybowie, oraz 
na wyprowadzenie zwłok w niedzielę, z tegoż kościoła o g. 
4-ej i pół po południu na cmentarz powązkowski,  —3417 

+ W dniu 19-ym września, to jest w poniedziałek, o godzi- 
nie 10-ej zrana, jako w czwartą rocznicę śmierci 


~ -$ p. Aleksego Baytel, 


ię nabożoń st ł kości . 
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| Henryka 
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godzinie 10-ej i pół rano w kościele św. Krzyża, 
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r. Łubieńskiego, 
Mis w sobotę, dnia Sh LON 


P. 
August Flickschu, 


rokurent i główny buchalter Towarzystwa 
e akc. fabr. Sabarzkjaj Temler i Szwede. 


po krótkotrwałej chorobie, przeżywszy lat 62, rozstał się 
z tym światem dnia 15 września 1892 r. Pogrążeni w głę- 
bokim smutku: żona wraz z rodziną zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo do dolne- 
go kościoła Wszystkich Świętych dnia 18-go września, to 
jest w nienielę, o godzinie £0-ej ŁR zrana, a następnie 
na wyprowadzenie zwłok w tymże dutu i z tegoż kościoła, 
o godzinie 5-ej po południu, na cmentarz powązkowski. 
Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. —000— 


JAN WACŁAW REICHMAN, 


syn Maksymiljana i Adeli, po długich i ciężkich cierpie- 

niach zmarł dnia 16 go września 1792 r., w wieku lat 9, 
O dniu pogrzebu z kościoła ewnagielicko-reformawane- 

go na Lesznie, odzielne nastąpi ogłoszenie. —1309 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


(Korespondencje specjalne Kurjera warszawskiego) 


Berlin 14-q0 wrześnit 


Nowy zaszedł tutaj wczoraj wypadek cholery azjaty- 
ckiej, zawleczony z Hamburga. Właściciel berlinki, Lin- 
demann, z Zerpenschleuse, przybył w poniedziałek do 
Berlina z ładunkiem kamieni, wyruszywszy z Hamburga 
Najstarszy syn jego w nocy z po- 
niedziałku na wtorek nagle zasłabł wśród symptomatów 
cholerycznych i po ośmiogodzinnych cierpieniach zmarł, 
Lekarza zawołano dopiero, gdy śmierć nastąpiła. Zwło- 
ki, na rozkaz policji, przewieziono do domu zdrowia, gdzie 
badanie bakterjologiczne wykazało istnienie bacylusów 
przecinkowych, wskutek czego całą familję Lindermanna 
a nadto i szypra Schródera, którego berlinka stała tuż 
obok berlinki Lindemąnna, odprowadzono do domu zdro- 
wia na Moabicie, gdzić ulegną obserwacji lekarskiej, Do- 
tąd nie dostrzeżono jednak symptomatów podejrzanych, 

W ostatnich 24-ch godzinach, prócz osób wyżej wspo- 
mnianych, odprowadzono osiem osób do szpitala, a w ich 
liczbie dwóch pracowników szyperskich z Plötzensee, któ- 
rzy sami prosili o przyjęcie. 

Na zaproszenie burmistrza Zelle zgromadziło się dzi- 
siaj w sali magistratu grono obywateli berlińskich, celem 
powzięcia uchwał, w jaki sposób możnaby przyjść z pomo- 
cą dotkniętemu epidemją Hamburgowi. Wszyscy mówcy 
zaznaczyli, że ludność berlińska szczere żywi sympatje 
dla nawiedzonych epidemją hamburczyków i że należy o- 
głosić odezwę, wzywającą do niesienia im pomocy. Po- 


-stanowiono utworzyć komitet na Berlin, którego zawiąza- 


nie nastąpi w przyszłą sobotę. 
W Hamburgu zachorowało w d. 13-ym b. m. osób 344, 
zmarło 148. W okolicy zachorowało osób 15, zmarło 3, 
W d. 14-ym b. m. zachorowało w Hamburgu 204 osób, 
zmarło zaś 81, 
Epidemja więc słabnie. K 


Paryż 14-go września. 
_ Zapowiedziany na wczoraj mityng w Théâtre moderne 
odbył się spokojniej, niż przewidywano. Oprócz radzeów 
miejskich i merów gmin nadsekwańskich przybyli deputo- 
wani: Habbard, Revest, Richard, oraz radzcy Paryża: 
Lyon-Allemand, Odelin i Habert. Zebranie zawotowało: 
ażeby wszyscy merowie z nad Sekwany Wystąpili na dro- 
dze sądowej przeciw prefektom Sekwany, ażeby komitet 


wybrany d. 2-go lipca dołożył wszelkich starań, aby rađa / 


miasta Paryża i izba deputowanych powtórnie rozpatrzyły 
kwestję kanalizacji, wreszcie aby władza zabroniła do: 


starczać mieszkańcom na przedmieściach wodę z Sekwany | 


a Paryżowi odprowadzać zawartość kanałów do rzeki. 
Część ruchliwego bulwaru Saint-Michel, ciągnąca się 
równolegle do ogrodu Luksemburskiego, jest obecnie 
w ruinie, budują bowiem tunel kolei, która pójdzie od 
dworca Sceanx z placu Denfert-Rochereau przez ulicę tegoż 
imienia i bulwar Saint-Micbel do rogu ul. Médicis tuż 
przy ogrodzie Luksemburskim. Prawie całą przestrzeń 
1,700 metrów kolej będzie szła pod ziemią, 8 w miarę 
zbliżania się dó ogrodu coraz głębiej, tak, iż ostatecznie 
przy ul. Médicis szyny znajdować się będą na 11 metrów 
pod powierzchnią ziemi. Roboty są utrudnione, ponieważ 


_cały tunel ciągnie się ponad łomami kamienia, eksploato- 


wanemi już niegdyś, a więc grożącemi upadkiem. Wzmo- 
enienie fundamentów tunelu ma kosztować 200,000 fr., 
budowa zaś całej linji 9 milj; fr.; eksploatacja kolei po- 


mienionej rozpocznie się dopiero w r. 1894-70» 
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W Tulonie robiono w nocy próby oświetlenia podmor- | zy, opatrywania banderolą, opakowania i oddawa 


= pm . > ey w ; „gł 


skiego.  Zanarzono aparat elektryczny wagi” 60 kilogr., 
rzucający promienie na przestrzeni 50 metrów. 
ryb przywabionych światłem krążyło koło lampy.Zdaje się, 
że przy pomocy oświetlenia elektrycznego uczeni przyro* 
dnicy będą mogli badać florę i faunę dna morskiego. Ry- 
bacy zaś będą mieli ułatwiony połów, ARE 
Wczoraj wrócił do Paryża kapitan Binger, wysłany 


przed dziewięciu miesiącami do Afryki dla wzięcia udzia- | 
łu w pracach komisji anglo-francuzkiej, zajmującej się | 


oznaczaniem granic, Podobno kapitan, wskutek przesa- 


dnych żądań anglików, misji swojej nie mógł doprowadzić | 


do skutku, zjednał tylko pod protektorat francuzki dwa 
terytorja; Ganue i Diamara, obfitujące w żyły złota i kość 
słoniową. Towarzyszyli mu w tej trzeciej wyprawie: po- 
rucznik Branlot, M. Mounier i dr, Crozat. Na dworcu 
kolei przyjmowali podróżnika; Napoleon Ney, prezes To- 
warzystwa geografji handlowej; de Lamothe, gubernator 
Senegalu; podróżnik Claine i w, inn. zę 


Londyn 14-g0 września, 


Miss F. Low opisuje w najświeższym zeszycie Strand i 


Magazine stynvy zbiór lalek, należących do królowej Wi 


którjii przez nią ubranych za lat dziecinnych w pałacu | 


Kensington. Królowa odczytała i poprawiła artykuł pan- 
ny Low, nadto dodała, Co następuje: „Królowa była całem 


sercem oddana swym lalkom i bawiła sięniemi aż do 14-go | 
Faworytkami były maleńkie lalki z drzewa, 
miały óne swoją willę osobną, w której zamieszkiwały. | 


roku życia. 


Żadne z dzieci królowej nie kochały się w lalkach, jak 
= ale też miały one towarzyszki, których królowa nie 
miała.” 

'/Bardzo zajmująca wystawą instrumentów muzycznych, 
starożytnych i współczesnych, została otwartą wczoraj 
w „Aquarium królewskiem? przez nestora tutejszych 
dziennikarzy, Jerzego Aug. Salę. Wszystko tam jest— 
od najdawniejszych narzędzi „muzycznych*, roboty ple- 
mion afrykańskich, aż do najwięcej skomplikowanych or- 
ganów i fortepianów. Wśród fletów znajduje się i ten, 
który leżał w grobie jakiejś egipskiej damy od roku 1100 
przed Chr., a nabyty został przez p. Flinders Petrie, zna- 
nego dziś odnalazcę papyrusów Arystotelesowych. 

Stołeczni pikpokeci Żniwują! Z powodu upadłości kil- 
ku znacznych instytucyj finansowych, powstała panika 
między depozytorami ludowego „banku Birklecka”, Ogro- 
mne tłumy otaczają bank ten, praghąc wycofać swoje o- 
szczędności, zanim nadejdzie krach... oczekiwany, lecz 
wcale nie grożący instytucji. Pomimo oświadczeń dyrek- 
cji, że przeciw każdej sumie 100 fst., złożonej przez pu- 
bliczność, kasa ma przynajmniej 114 tst. gotówki— mimo 
zbytecznej nawet gwarancji Banku Anglji, przestraszona 
my Taz ciśnie się już od 48-iu godzin po swoje kapi- 
taliki. : 

Na nieszczęście, co wielu depozytorów wydostało z ban- 
ku, to im wyłowili zręczni pikpokeci. Jakaś pani straci- 
ła na ulicy 1,500 fst., po które przybyła z Walji—inne 
osoby opłakują mniejsze straty i przedwczesną swą pa- 
nikę. Ed. N. 


Telegramy „Kurjera Warszawskiego", 


Fetersburg 16-go września. (Tel. Aj. półn.)— 
Wczoraj b, minister finansów I. W. Wyszniegradzki 
żegnał się z ministerjum; następnie urzędnicy przed- 
stawiali się nowemu zarządzającemu ministerjum S, 
J. Witte. I. W. Wyszniegradzki i S. J. Witte weszli 
razem; pierwszy dziękował byłym swoim podwład- 
nym, obszedł ich szeregi i każdemu dłoń uścisnął. 
Dyrektor ogólnej kancelarji ministerjum Kobeko, 
odpowiadając I. W. Wyszniegradzkiemu, wyraził się, 
że urzędnicy ministerjum mieli w ciągu 54 lat na 
czele swoim osobę, której przykład im zawsze przy- 


świecał; jednakże nieustanna praca ministra zrujno- | 


wała jego zdrowie. I. W. Wy szniegradzki dziękował 


i, zwróciwszy się doswego następcy, oświadczył, iż | 


czuje się szczęśliwym, że może oddać zarząd naj. 
czynniejszemu i nigdy nie wyczerpanemu pomocni- 
kowi swojemu w najcięższych czasach, kiedy w od- 
dziale zarządzającego ministerjum komunikacji przy- 
padła praca, przewyższająca zwykłe siły ludzkie, 
I. W. Wyszniegradzki dziękował szczególnie S. J, 
Wittemu i wyraził zupełne przekonanie, że praca je. 
g0 żostanie uwieńczona powodzeniem. Nowy zarzą- 
dzający powiedział, że w zupełności usunie trudności 
oczekującej go pracy i że, nie polegając całkowicie 
na swych siłach, ma nadzieję, iż urzędnicy ministe- 
rjnm gorliwem współdziałaniem ułatwią mu to zada- 
nie, aby mógł odpowiedzieć położonemu w nim Wy- 
sokiemu zaufaniu Monarchy. 

F'etersburg 16-g0 września. (Tel. Aj, półn.) — 
Ogłoszone zostały przepisy w sprawie opłaty akoy- 


Mnóstwo | 


| na'sprzedaż fabrykatów z tytoniu perskiego. M 
Mioskwa 16-go września. (Zel. Ajencji półn.)— 
| Dzisiaj w 75-tą rocznicę pierwszego występu sceni- 
cznego artysty P. S. Moczałowa na grobie jego, od- 
nowionym przez członków towarzystwa autorów dra- 
matycznych, odprawiono nabożeństwo izlożono wień- 
ce od wielbicieli talentu, tudzież od obecnych na na- 
bożeństwie artystów teatru Małego i Korsza. _ 
| Zytomierz 16-go września, (Tel. pr. K. WA — 
| Susza i upały trwają wciąż w okolicy. Zboża ozime 
| w wielu miejscach przepadly, , 


CHOLERA. 
| Petersburg 16-go września. (Te'. Aj. półn.) — 
| Cholera w Petersbugu słabnie. Wczoraj zachorowało 
| osób 59, wyzdrowiało 58, zmarło 8 osób. 3 
| Berlin 16-go września. (Tel pr. Kur. War.) — 


czyk, Woytakowski, uznany został za chorego na 
cholerę. 

ża amburg 16-go września. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Biuletyn urzędowy: Wczoraj zachorowało tu na cho- 
lerę osób 306, zmarło 128, w Altonie zachorowały 
trzy osoby, zmarły cztery, y 

Hamburg 16-g0 września. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Na cele nzdrowotnienia miasta i pokonania epidemii, 
obywatelstwo hamburskie zgodnie z wniosk ein se- 
natu przeznaczyło miljon marek. 5 


MASCAGNI W WIEDNIU. 
Wiedeń 16-go września. (Tel, pr, Kur. W.) — 
Wszystkie dzienniki uznają, że wczorajszy ensembl 


| miary średniej. Dopiero z ukazania się gwiazd w dniu 
| jutrzejszym wiele sobie obiecują. (W operze Masca- 
gniego Suzel śpiewała Fanny Toresella, Fryca Fer 
nando di Lucia, a rabina Sottolana; przyp. red.) 


UWIĘZIONY DYREKTOR. 
Wiedeń 16-go września. (Tel. pryw. K. W.)— 
Dyrektor jednego z cyrków tutejszych, Albert Sehu- 
mann (znany dobrze w Warszawie z kilku sezonów; 
i przyp. red.) uwięziouy został na rekwizycję władz 

niemieckich z powodu zbiegostwa z armji. 


REKTORAT VIRCHOWA. 
Berlin 16-go września. (Tel. pr. Kur, W.) — 
| Dzisiejszy pruski Staatsanzeiger zamieszcza po: 
twierdzenie cesarskie wyboru Virchova na rektore 
uniwersytetu berlińskiego. 


WYDALENIE. 
Metz 16-go września. (Tel. pryw. Kur. War.) — 


Aresztowany tu dziennikarz frapcuzki Bender został 
| wydalony z terytorjum niemieckiego. 


| WYMORDOWANIE WYPRAWY. 
| Bruksela 16-go września. (Tel. pr. K. W.) — 
| 


Do Antwerpji przybył uczestnik wyprawy Hodistera, 
Dorć, który zdołał ujść cało. Potwierdza on, że wy- 


| prawa została wymordowaną. 


| , POWRÓT MILANA. 

| Belgrad 16-g0 września. (Tel. pryw. K. W.)- 
Organ dysydentów radykalnych, Małe Nowine, 

utrzymuje, że Milan, z którego wiedzą dokonał się 

| ostatni przewrót, zamierza powrócić do Serbji. s 


FP ieder 16-go września. (Tel. pryw. K. W.) — 
Balon „Radecki” spadł w okolicy Znaimu. 

Płiedeń 16-g0 września. (Tel. Aj. półn.) — 
Studenci pragscy przesłali Gladstonowi adres, w któ- 
rym losy Irlandji porównują z losami Czech i sławią 
Gladstona za to, że wobec irlandczyków postępuje 
sprawiedliwie. 

traga czeska 16-go września. (Tel. pr. Kur. 
War.) — Narodni Divadlo wniosło do sejmu prośbę 
o zasiłek na pokrycie kosztów przedstawień czeskich 
w Wiedniu. 

Budapeszt 16-g0 września, (Te. pr. K. W.)— 
Studenci uniwersytetu klauzenburskiego zanieśli pe 
tycję do rektora, w której proszą go o położenie kre. 
gu wichrzeniom ich rumuńskich kolegów! Proboszcz 

' rumuński w Laczfalu, dr. Lukariu. usunięty zosta 


Przybyły tu parowcem ze Szczecina, 3-letni chłop- 


| opery włoskiej w „L'Amieo Fritz” nie przekracza 


<< 


przez biskupa z powodu trudnienia się prawie wy- 
łącznie agitacją narodowościową. 


Berlin 16-g0 września, (Tel. Aj. półn.) — 


Jenerał Werder wyjechał wczoraj do Spały na polo 


wanie. 
Londa: 16-g0 września. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Misjonarze angielscy opuścili stację Moszi nad Kili- 


mandżaro (upamiętnioną przez klęskę Biilova; przyp. 


red,) 

Hconstantynepol 16-go września. (Tel. pryw. 
Kur. War.)—Przybył tu słynny belgijski inżenier 
wojskowy, jen. Brialmont, któremu W. Porta powie- 
rzyła ufortyfikowanie cieśniny dardanelskiej. 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


'Petersburg 16-go września. (Telegram Ajencji półn.) = 

Notowania giełdy pieniężnej, Przekazy na Londyn (kurs za 
8 miesiące) 98.75 płacono, 98,10 placono, 9370 płacono. 
Przekazy na Berlin (kura za 3 miesiące) 4842'/, w posz. 
48.80 płacono, 43.40 płacono. Przekazy na Paryż (kurs za 
3 miesiące), 39,227, w posz., 29.15 płacono, 3920 płaco no. 
Pólimpezjały nowe ‘po rs. 7.37 w posz, 7.90 w zaofiar, Kupo- 
ny celne po rs. 1.07 w posz, 1.58 w zaofiarowaniu. Srebro 
w poszukiwaniu 1.08, w poszukiwaniu 1.10 w zaofiarowaniu. 
Dyskonto prywatne 4% — 5'/,%,, Bilety Banku Państwa 
5% I-ej emisji nie podlegająca konwersji 103.37'/ą w posz. 
Bilety Il-giej emisji rs, 102.62//, płacono. Bilety Vi-ej 
emisji 102.75 w poszukiwaniu, 6%, Teuta złota z roku 
1888-go rs, 161,— w posz. -= 5, renta złota z roku 
1883-g0 160,— w posz, 4"), pożyczka zlota z roku 
1889-go —,— nie not., 4, pożyczka złota z roku 1890-go 
—,— nie notow., 5%, pożyczka wschodnia Il-cj emisji 
102.62'/, w posz, ILI-cj emisji 104.621, płacono. Pożyczka 
premjowa 1-ej emisji z roku 1864-g0 236.50 płacono. Pro- 
mjówki Ll-ej emisji z roku 1866-go 218,— płacono. Listy 
premjowe szlacheckie sztuki pelnoopłacono rs, 191— w po- 
szuk., 5%, renta rs. —.— kop. -= w posznk, 4, po- 
życzka wewnętrzna z roku 1887-go I-szej emisji 24.70 
w posz., drugiej emisji rs. -~ kop, — nio not, trzeciej 
emisji —.— nie not, IV-ej emisji —.— nie notowano. 411,0 
pożyczka wewnętrzna I-ej ser. rs. 100 k. — w poszukiwa 
niu, II-ej serji rs. 100 kop. === płacono. 4/7), listy 
zastawne Towarzystwa wzajemnego kredytu ziemskiego rs. 
14295 w posz, 5% listy zastawne ziemskio Królestwa 
Polskiego 102,— w poszukiw.; 6%% listy zastawne wileńskie. 
101,75 posz., 59/, listy zastawne wileńskie 100.37'/, w posz- 
Usposobienie giełdy spokojne, a dla papierów tendencja 
mocna. 

Petersburg 16-go września. (Telegram Ajencji półn.)— 
Rynek zbożowy i produktowy. Pszenica cicho, Sakson- 
ka za czetwort wagi pud, 10 płacono do rs, 10 k, 50. Samearka 
za czętwert wagi 10 pud. rs. 10 kop. 25 płacono. Żyto 
mocno rs. 10 kop. 25 w posz., do rubli 9 kop. 85 z workam- 
płacono, Owies stale; w towarze gotowym na potrzeby miej 
skie rs. 5.— do 5,50 pino, Mąka mocniej, żytnią z okolic Mo- 
skwy rs. 10,75—11.— plac, rs. 11.25—11,50 płac. Jęczmień 
spokojnie, rs. —. kop. — w poszukiwaniu: Łój za ber- 
kowiec dziesięciopudowy rs. 54.— płacono, Cukier rafi- 
nowany Koeniga I-go gatunku rs, 6.90 płacono; II-go ga- 
tunku rs. 6.80 płacono. Mączka cukrowa krysztaliczna rs. 
5.76 płacono. Mączka cukrowa mielona rs. 6.80 płacono. . 

Berlin 16.0 września. (Telgram mywatny Kurjera War)— 
Nastrój gieldy dzisiejszej był początkowo mocny, lecz osłabł 
następnie w ciągu trwania czynności. Na rynku rubli, skut- 
kiem licznych zleceń sprzedaży i wynikającego ztąd zapo- 
trzebowania, panowała zniżka, Ruble w tranzakcjach końco- 
miesięcznych osiągały początkowo 206.50, a w chwili urzędo- 
wego zamknięcia obrad 205.75. W porównaniu: z wczoraj- 


szemi kursami obniżyły się banknoty russkie w tranzakcjach Ţ 


natychmiastowych o 70 fen., a w dostawowych o 75 fen. 
Warszawa krótkoterminowa gorzej o 80 fen., krótki Peters- 
burg o 1 m., a dostawowy o 50 fen. Przekaży na Wiedeń 


krótkie pozostały bez zmiany (170.—), a długie niżej o dxo-, 


bnostkę (169.05). Z papierów listy zastawne ziemskie pod- 
niosły się o 10 kop., podczas gdy listy likwidacyjne straciły 
20 kop. (62.90), a pożyczki wschodnie III-cj emisji pozosta- 
ły bez zmiany; pożyczek wschodnich II-ej emisji nie noto- 
wano. Na poziomie wczorajszych kursów pozostały 4'/,/, 
listy zastawne russkie, 6'/, russkie renty złote i kupony cel- 
ne; mniej płacono za 40/, pożyczki konsolidowane russkie 
z roku 1880-go i pożyczki premjowe russkie z r, '1886-go, 
więcej natomiast za premjówki russkie z r. 1864-go. Akcje 
kredytowe austrjackie podniosły się o 3/,0/,, Dyskonto pry- 
watne pozostaje wciąż na tej samej wysokości. Żyto w dal- 
szym ciągu mocno; towar gotowy podrożał 0 50 fen., a do- 
stawowy o 25 fen. 

Berlin 16-70 września, (Te/eqr. pryw. Kurjera Warsz) — 
Til. bank, rus. w tr. nast. 20545 | Akcje d. ż. w.wied. 
Weksle na Warszawą 205.20 | Akcja kredytowa 166.80 
Wek. na Petersb, krót, 20480 | Wek. na Londyn ke. —.— 


—_— 


Przed jarmarkiem. 


Komitet warszawskiego jarmarku na chmiel w 
dniu dzisiejszym, o godzinie 10-ej zraną, rozpocznie 
swą działalność. 

Przedewszystkiem nastąpi otwarcie placu jarmar- 
cznego przy składach warszawskiego kantoru Banku 
państwa przy ul. Nowogrodzkiej pod nrem 1600c; 
następnie komitet odbędzie pierwszą sesję w biurze 
przy ul. Nowogrodzkiej pod prem 39. 

Na sesji tej dopeiniony zostanie wybór maklerów 
przysięgłych tegorocznego jarmarku, oraz ustano- 
wioną będzie wysokość kurtażu, jaki ciż maklerzy 
mają prawo pobierać od stron za pośredniczenie. 

Skład tegorocznego komitetu jarmarcznego jest 
następujący: prezes prezydent miasta Warszawy 


|| 


| 
| 


| 
| 


Nr, 255 


kaszy jaglanej. "Tendencja dla żyta 
płacono 84 do 86 kop., za średnie 80 do 53 kop., za ordynaryj 
ne 77—79 kop. Owies ciągle mocno się trzyma, za wyborow. 


RS 89 do 92 kop., za średni 84—87 kop., za ordynaryjny 


9 do 82 kop. Gryka słabo, po 86 do 80 kop. względnie do 


dobroci ziarna, Jęczmień bez zmiany, placono po 70 do 91 ko 
stosownie do gatunku. Dla kaszy jaglane b ad óc ciądi 
glo opokojne, kupowano po 106 do 124 kop. względnie do smj 
Gukier, Gdańsk 12-go września. — Wiadomości o obfityc 
Pasa, „Jakio spadły w ostatnim tygoduiu, wyrodziły zaj 
ryu 5 tutejszym spokojne usposobienie, przy czem notowa- 
Naby ud iy się stopniowo 0 15 do 20 fenigów na centuarze, 
si PB zystępują do interesów tylko wobec cen obniżo= 
„| r Pa àådrakanci, którzy spodziewają się ciągle niezbyt obfi- 
y ca Zdlorów buraków, z trudnością tylko owvniżają żądania, 


| W tygodniu ubiegłym sprzedano ogółem 25,000 contnaróv na 


i) 
| 


Starynkiewicz, wiceprezes radny magistratu Ratyń: ; 


ski, członek komisarz handlowy 2-go rewiru miasta 
Warszawy Borzencki, członek sekretarz komitetu 
starszy sekretarz magistratu Cydzik, wreszcie dele- 
gaci: Feliks hr. Czacki z Koniuch, Jan Kleniewski 
z Klucznowie, Adam Helbich z Konar, Witold Stan- 
kiewicz z Chmielnik, właściciel browaru Ryszar 
Machleid i bankier Józef Rawicz. 


Ze wszystkich niemal miejscowości kraju padcho- | 


dzą wieści o niezbyt pomyślnym urodzaju chmielu 
co do jego wydajności, głównie z powodu suszy, do- 
broć jednak nie pozostawia nie do życzenia, zawar: 
tość bowiem lupuliny ma być bardzo obfitą. Z uwa- 
gi jednak, że powstały nowe plantacje, a prawie 
wszystkie, dawniej żałożone, rozszerzono, ogólna 
ilość tegorocznej produkcji, niewątpliwie dosięgnie 
zeszłorocznej. 

Z powodu niemal zupełnego wyczerpania zapasów 
zeszłorócznego chmielu, żądania producentów są 
wygórowane i normują się do 6-iu, a nawet 7 ra na 
pudzie wyżej cen zeszłorocznych. 

Zapotrzebowanie na chmiel ujawnia się bardzo 
znaczne, lecz z przyczyny stawianych przez produ- 
centów wysokich żądań, kontraktowanie idzie bardzo 
opieszale, co niewątpliwie wpłynie na ożywienie na- 
szego jarmarku. 

Dowóz chmielu na jarmark spodziewany jest nie- 
bawem. 

Chmiel, przyby wający do Warszawy w czasie jar- 
marcznym, t.j. od d. 17-go dv d. 29-go b. m, wlacz- 
nie, nie może być umieszczany w składach prywa- 
tnych, lecz wyłącznie na placu jarmarcznym, w skła- 
dach warszawskiego oddziału banku państwa. Ten 
onain zaliczeń na zastaw produktu wydawać nie 

ędzie. 

Warszawski kantor banku państwa przyjmuje 
chmiel na przechowanie na termin 3-miesięczny jeżeli 
przez ten czas produkt nie ulegnie zepsuciu, wspom- 
niany termin może być sprolongowany jeszcze do 
trzech miesięcy, poczem już bezwarunkowo odebra- 
ny być winien przez producenta. 

O ile partje chmielu przybędą na jarmark ze świa- 
dectwami miejscowych władz administracyjnych, ko- 
mitet jarmarczny na każde żądanie właścicieli chmie- 


lu wydawać będzie świadectwa o pochodzeniu partyj. | fis 


O każdej tranzakcji handlowej, dopelnionej na 


jarmarku przy udziale maklerów przysięgłych lub | 
bez, strony bezwłocznie meldować powinny w kance- | 


larji komitetu jarmarcznego. 

Dostawiający chmiel bez świadeetw miejscowych 
władz administracyjnych, winni skłądać do kancela- 
rji komitetu jarmarcznego stosowne deklaracje. 


- Od dostawionego chmielu pobieraną będzie opłata | 
po 2 kop. od puda na rzecz warszawskiej kasy miej- | 
skiej oraz opłaty bankowe za skład, asekuracją | 


it. p. AN 
Kandydatami na maklerów są pp.: Aleksander 


Haberbusz, Władysław  Ejchler i Herman Hirsz- | 


band. 

Jarmark rozpoczyna p dopiero dnia 25-go b. m. 
lecz chmiel dostawiany być może i umieszczany w 
składach warszawskiego kantoru banku państwa od 
dnia dzisiejszego. ` 

Z chwilą zamknięcia jarmarku, co nastąpi o godzi- 
nie 6-ej wieczorem d. 29-go b. m., nowe partje chmie- 
lu nie będą wpuszczane na plac Jarmarczny, na któ- 


rym mogą być na czas jarmarku wydzierżawiane | 
miejsca na wystawy narzędzi rolniczych, okazów go- | 


spodarstwa wiejskiego itp. 


Przyjmowany będzie na jarmark tylko chmiel, 


przeznaczony na sprzedaż, wystawianie zaś samych 
tylko próbek nie jest dozwolone. | A 

Drugie z kolei posiedzenie komitetu jarmarcznego 
odbędzie się d. 25-go b. m. 


Sprawozdania z targów. 


Wek. na Letersb. dług. 20430 4 A —— 
Bil ban, russk. na dost. 205,75 Żyto w tow.gotow. 149.25 Targ zbożowy na Pradze w dniu 16-ym września, 
Wschodnia poż, IL em —,— Żyto ua wiosnę  149,— | jak zwykle przy piątku, odznaczał się spokojnem usposobie- 
Listy zast seji Lej 65.70 iniem. Dowóz wynosił 12 wagonów, 
W drukarni Kurjera Warszawskiego —Plac Teatralny ur. 4736 (nowy 9). 
a hcdaktor Franciszek Qlsgawskh m Wydawgyi Wacław 


| bardzie miejs 
| obciążonych 


| 
| 
| 


| dostawę w październiku do grudnia po 13 m. do 13,-0 m, 4.%ne 


zyto franco port z opakowaniem, 


Licytacja w lombardzia 


Wczoraj odbyła się trzecia z kolei licytacja w lom- 


pożyczką w sumie 775 rs., a oszacowa- 
nych na 1,047 yg,, 7 r e a p 
4 wsz “=i YS., ze sprzedaży zaś osiągnięto 1,267 ra. 


Numera sprzedan . SZK | 
Í , ych wczoraj zastawów i osiągni 
ee SA rs. 80 kop.; 45351—30 rs, 10 kop.; 48505 
T m s op; 43687—10 rs. 70 kop.; 4*909—15 rs. 30 
op» O PR 60 kop.; 49357—45 rs. 60 kop.; 50190 
—5 rs. 40 kop.; 917—107 rs, 50 kop.: 918—125 rs; 958— 
17 rs; 1275—28 ns. 10 kop.; -1556—88 rs. 20 kops. 1652— 
£ g” Add A 2 koni 1825—48 rs. 90 kop.; 1873—13 
ca y s. 50 kop.; 2113—124 rs.; 2253—41 
, Następna, t. j. czwarta z kolei licytacja, odbędzie 
się w poniedziałek, d. 19-g9 b. m. w godzinach zwy 


| kłych. _ 


m m 


BYyszedł z druku Z eszyt 
58-ty Wielkiej Elmcyklo= 
pedji Bilustrowanej. g 


— Adwokat MLMAINEEMAN pi 
wrócił Beiku 28. 


3414 


oraz 
„NOC W WENECOJE', 


Wielka iluminacja ogrodu. 3403 


a : « 

„Dolina Szwajcarska. - 

Ostatni tydzień konceriów orkiestry 
z Kassel pod dyrekcją 46, Ażulierjahna. 

We czwartek: PF telki koncert na benes 
dyrektora ft. Błullerjahna. W niedzie- 
lẹ: Ostatni EPozegnalny fioncert. 

Szczegóły w afiszach. 1292 
„Marszałkowska 46Ł. 

MAGAZYN DZIECINNY 
s» A AMH W W”? l 

Dla dzieci: Sukienki, Palta, Ubranka. 

Fla- dzieci: Dielizna, Wyprawki, Fartuszki, - 

Jita dzieci, Specjalnie mocne pończoszki. 

Ebla dzieci: Obroniące od zaziębienia trykotaże 

Abla dzieci: Czapki i Kapelusze. 

Słowem wszelkie artykuły dziecinne. 

Miarszatkowska 4654. 
a DAC A O 
Biwucha, Znbrówka, Jeziorko 

Trębacka 3 i Marszałkowska 114. 
Hurtownie w Jeziorku pod Łomżą. 884 


3308. 


— Marek Zauirski, profesor Konserwato- 
rjum, Złota 60, zastać można od 2—4. 3339 


+ - moż 


' Najlepszą Herbatę, i 


łagodną, dla osób nerwowych, świeżego transportu, 
poleca skład Biatyńskiego, Jerozolimska 84. 


Bentysta L. S$zwarcemacher 
Marszałkowska nr 120. 


„jo3B048H0 Hess i Bapurasa 4 (16) Cemraópa 189% œ 
Szymanowaśi i Aui2ai Piatsia mias (Ada a p rpa, i x 


pokojne- za wyborowð 


kim, na której sprzedano 20 zastawów, 


